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Czy pochoała Oltosa jest zbredniq? 
Sensacyjny proces dziennikarza pomorskiego 

ny osobiste, przesyłają im jak najser- przeszła przez trzy instancje, a w dzy śrupą handlarzy żydowskich a W dniu 15 sierpnia 1936 r. odbył 
się w Grudziądzu zjazd Związku Hal- | 
lerczylkków, Stron. Ludowego, Stron. | 
Chrześc. Demokracji i N. P. R. Naj 
zjeździe odczytano rezolucję, której | 
tekst przywiózł b. senator z! 
N. P. R. dr. Michejda, a ddczytał ja | 
wydawca „Gazety Grudziądzkiej"”, p. 
Kulerski. 

Według odczytanego na rozprawie 
apelacyjnej wyroku, prokuratura SO. 
w Grudziądzu dopatrzyła się w ogło- 
szeniu następujących ustępów tej re- 
zolucji zbrozini z art, 154 $ 2 kk. ka- 
ralnej więzieniem od 6 miesięcy do 
10 lat: 

„Zebrani stwierdzają, że nie opusz- | 

czą ani nie wyprą się emigrantów poli- 
tycznych, którzy cirpią nie za swe czy- 
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deczniejsze pozdrowienia oraz zapew- 

niają, że w walce o sprawiedliwość i 
prawo nie. spoczną tak długo, dopóki 
mie wytworzą w Polsce takich warun- | 
ków, które by im dały pełne zadość- 
uczynienie i umożliwiły im powrót... 
Dlatego zgromadzeni żądają zlikwido- 
wania praktyk administracyjnych, dzie- 
lących społeczeństwo na uprzywilejo- 
wanych i pozbawionych praw przyna- 
leżnych, w czym prokuratura dopairzy- 
ła się występku również z art, 170 kk.“ 

Obu oskarżonych bronił przed Są- 
dem Okręgowym w Grudziądzu adw. 
dr. Ossowski z Torunia, który m. in. 
powołał się na wyrok w podobnej 
sprawie przeciwiko redaktorowi ,„Sło- 
wa Pom.“, p. Dolackiemu, która 

Policja paryska na śladach 
sprawców zamachów bombowych 

PARYŻ. 3.10. Aresztowanie przez 
policję paryską anarchisty włoskie- | z 
go w Paryżu, wzbudziło w mieście 
nadzieje, że może udało się wreszcie 
władzom śledczym trafić na ślad | 
sprawcy zamachów bombowych ko- 

  

wych wiózł podejrzanych osobników 
leuilly do Paryża i widział, że po- 

siadali skrzynki 0 wymiarach po- 
dobnych do skrzynek, zawierają- 
cych bomby, rozpoznał w areszto- 
|wanym pasażera, który ładował te 

ło placu Etoile. Szofer bowiem, któ- | skrzynki do taksėwki. 
ry w klniu owych zamachėw bombo- | 

Nowa ofiara morderców G.P.U. 
Zabili agenta Który porzucił służbę 

PARYŻ. 3.10. Policja paryska 
dolkonała (kilku aresztowań, które 
rzuciły na łamy prasy mową aferę 
sensacyjną, nie ustępującą niemal 
sprawie zniknięcia gen. Millera, a 
kompromitującą tym razem już bez- 
pośrednio akcję agentów G P. U. w 
Europie. W wyniku dochodzenia w 
sprawie zamordowania w Szwajca- 
rii osobnika, przy którym znaleziono 

szport na nazwisko Hermana E- 
erhardta — dokonano jednocześnie 

w Lozannie i w Paryżu aresztowań. 
Dochodzenia wykazały, że zamordo- 
wany Był znanym okl dawna jednym 
z majwiybitniejszych agentów  so- 
wieckich na terenie Europy nazwi- 
skiem Ignacy Reiss. 

Reiss 17 lipca r. b.ogłosiłw jednym 
z dzienników holenderskich list 

, zostali 
| Smirenski, oraz obywatel francuski 

otwarty do Sowietów, w którym o- 
świadczył, iż występuje ze służby, 
ponieważ przyszedł do wniosku, iż 
obecna polityka rządu sowieckiego 
jest zdradą ideałów rewolucyjnych. 

Od chwili wypowiedzenia służby, 
Reiss zaczął się ukrywać po Euro- 
pie, ponieważ poczuł się zagrożony 
przez wiładze G. P, U. Przebywał on 
w Paryżu i w Szwajcarii, gdzie w 
pobliżu miejscowości Chamblandes 
zaproszon na wycieczkę przez jedną 

'ze swoich dawnych bliskich pracow 
niczek, został zamordowany 7 strza- 
lami rewolwerowymi. Jako sprawcy 
tej egzelkucji na Reissie, aresztowani 

w Paryżu niejaki Dymitr 

Piotr Ducomet. 

ktorej red, Dolacki został uniewin- 
niony. W, Grudziądzu oskarżeni zo- 
stali uwolnieni, ‚ 

Przeciwiko temu wyrokowi wnio- 
sła prokuratura apelację. Na jawnej 
rozprawie we wtorek 28 'września 
r.b. Sąd Apelacyjny podzielił stano- 
wisko obrony oraz sądu grudziądz- 
kiego, iż pochwała: osoby Witosa, 
niekoniecznie mieści w sobie po- 
chwały występku, za który Witos 
został zasądzony, skoro rezolucja o 
tym wyjstępku nic nie wspomina. Sąd 
Apelacyjny zatwietdził wyrok unie- 
winniający I. instancji, nakłądając 
koszty na skarb państwa również za 
II instancję, 

Obronę przed Sądem Apelacyj- 
nym wnosili za Kulerskiego adw. 
zajna z Poznania, za dr. Michejdę 

adw. dr. Ossowski z Torunia, który 
podniósł, że działalność Witosa nie 
wyczerpuje się jedynie udziałem jego 
w kongresie Centrolewu w. roku 
1930. On to bowiem jeszcze przed 
powstaniem Komisji Likwidacyjnej 
na czele zgromadzenia posłów. о- 
polski w roku 1918 ogiosif Małopol- 
skę jalko część integralną niepodziel- 
nej i niepodległej Polski, Witos od- 
mówił udziału swego w samozwań- 

czele rzajilu zjednoczenia narodowe- 
$o podczas najazdu bolszewickiego 
w roku 1920 i jako premier udawał 

mierem. 

z jęgo życia 1 historii niepodległej 
Polski i za to też nie można odmówić 

rezolucja, uchwalona przez jego zwo- 
lenników. 

LONDYN 2.10. Wspólna. nota 
francusko - brytyjska proponująca 
Włochom rokowania w sprawie wy- 
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| Echa łomżyńskich zajść 
antyżydows ich 

Przed Sądem Apelacyjnym odbył 
1516 ostatni z cyklu wypadków łom- 
żyńskich w roku 1936 proces 17 na- 
rodowiców, oskarżonych o ucział w 
zbiegowisdku publicznym w Śniado- 
wie pod Lomžą. 

| W czasie jarmarku wybuchła 
sprzeczka a następnie bójka pomię- 

przybyłymi na jarmark chłopami. 
„W: ruch poszły kije i kamienie, przy 
czym kilku żydów poturbowano, ni- 
iszcząc i przewracając stragany i kra- 
my, oraz wybijając szyby w sklepach 
i domach żydowskich. 

Kluby I klub 
Z okazji pierwszego, w Sejmie za- 

„panował ruch. M. in. ogłoszono o- 
świadczenie ideowe tzw, Porozumie- 

inia Katolicko-Narotlowego, w skiad 
którego wchodzi 30 posłów i senato- 
rów. Na czele tej grupy stanął pos. 
Zaklika, jego zastępcą jest Wierzbic- 
ki, nie mający jednak nic wspólnego 
z sen. Wierzbickim z „Lewiatana ”. 
Poza tym do zarządu weszli posłowie 
Bogusz, Michalski i Stamm. 

Poza tym w kuluarach kręcili się 
posłowie, sympatycy Klubu Deino- 

najwięcej zwolenników. Na razie po   
2 W. sobotę w szpitalu Dzieciątka 

czym rządzie lubelskim, stanął na Jezus dokonano operacji trepanaucji |nano transłuzji krwi, 
|czaszki red. Wojciechowi Wasiu- 
 tyńskiemu. W. czasie operacji stwier 
dzono, że wskutek uderzenia łomem 

się w pierwsze linie bojowe, aby za- |został wciśnięty Ikawałek kości cie- 
grzewač chłopów żołnierzy do walki | mieniowej 
z bolszewikami. Trzy razy był pre-|kości przebił grubą oponę, co wy- 

w mózg. Ten kawałek 

wołało ucisk na mózg, wskutek cze- 
Tych faktów mie można wykreślić |go nastąpił niedowład jednej strony 

ciała. Kość usunięto 1 wycięto jed- 
nocześnie krwiak, który się tam u- 

Witosowi pochwał, jak to czyni inkr. |formował, W, czasie operacji stwier- 
dzono, że również pęknięta jest pod- 
stawa czasziki, 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 

Francja i Anglia proponują Mussoliniemu 
konferencję w sprawie Hiszpanii 

stalenia miejsca i czasu jedynie do 
wspólnych rozmów na temat szyb- 
kiej likwidacji obcej interwencji w 

kratycznego, pragnący zyskać jak | 

Krwawa bitwa pod Szanghajem 
cołania obcych oddziałów z  Hisz-| Hiszpanii i wynikającej w związku z 
panii, uzgodniona ostatecznie po-|tym ewentualności przyznania: praw 
między Londynem a Paryżem w dniu | kombatantów stronom walczącym w 

„SZANGHAJ. 3.10. Bitwa, która 
old trzech dni trwa na froncie szang- 
hajskim, rozwija się w dalszym cią- 
gu. Są to najśwałtowniejsze starcia 
od wybuchu działań wojennych. Od 
piątku toczą się starcia na wszyst- 
kich odcinkach frontu szanghajskie- 
go, ale najgwałtowniejsze zmagania 
zachodzą na północnym odcinku. 
Artyleria japońska bezustannie o- 
strzeliwuje Putung. Przedstawiciel 
armii japońskiej oświadczył Idzienni- 

karzom, że kolumny japońskie pomi- 
mo zaciętego oporu Chińczyków, 
posuwają sięnaprzód. Postępy czy- 
nione przez oddziały. japońskie, są 
szczególnie znaczne na północy 
Szanghaju. Na froncie, którego sze- 
rokość nie przewyższa 8 km. pod. Liu 
Hangiem Japonozycy poskaśli się o 
500 do 1500 m. Walki były, niesły- 
chanie mordercze. Dopiero w. ostat- 
niej chwili straciły| nieco ma“ inten- 
sywności. 

Kronika telegraficzna 
— Do Berlina przybyła załoga samolotu 

Lufthanzy „Amoy”, która podczaslotu po- 
wrotnego nad Pamirem prezz miesiąc była 
więziona przez miejscowe władze chińskie 
w Khotanie. 

— W kołach rządowych włoskich twier 

dzą, że kanclerz Hiller nie odwiedzi Włoch 
ani w październiku ani w listopadzie, Wizy- 
ta jego nastąpi prawdopodobnie dopiero na 
wiosnę. 

— Po zakończeniu manewrów bułgar- 
skieh odbyła się wielkie przyjęcie, w któ- 

rym wzięło udział 1600 osób. Na przyjęciu 
tym był obecny król Borys, książę Cyryl, 
członkowie rządu i t, d. 

-- Policja białogrodzka wykryła orga- 
nizację trudniącą się wysyłką znacznej ilo- 
ści opium do Chin. Dokonano licznych 
aresztowań. 

-— Powrócił do Gdyni z ostatniego rej- 
su szkolnego w tym sezonie harcerski sta- 
tek szkolny „Zawisza Czarsy”* pod do- 
wództwem gen. Zaruskiego, 

siaj po południu przez ambasadora 
brytyjskiego lorda 
skiego chargć d'affaires 

Ciano. 

SALAMANKA. 3.10. Według ko- 

Franco na froncie asturyjskim zajęto 
wioski Soto, Abamia, Podertal, B 
nedia, Isongo, Cueto i Intriago. 

W. prowincji Leon jedna z ko- 
lumn zajęła pozycje na Pinao, wy- 
niosłości znajdującej się na wyso- 
kości 1700 mtr. ponad poziomem mo 
rza. lnna kolumna     Los Logos, 

WALENCJA. 3,10. Dzisiaj o $ 6 
rano, jak donosi korespondent Ha- 
vasa, dwię adry powietrzne pew- 

e-|diworzec i sąsiadujące z nim 

  

wczorajszytm, doręczona została dzi- | Hiszpanii, 
Dzisiejszy „Popoli d'ltalia" pisząc 

Pertha i francu-|o nocie amgielsko-francuskiej pod- 
Blondena | kreśla, iż projektowana konierencja 

włoskiemu ministrowi spraw zagr.|nie powinna odbyć się bez udziału 
Niemiec. Biorąc pod uwagę iż „Po- 

Nota zawiera około 600 słów i|polo d'Italia“ jest najbliższym rzą- 
zredagowana ma być w sposób o-jdu pismem, należy wątpić w po- 
śólny. Zaprasza ona Włochy bez u-|wodzenie inicjatywy Anglii i Francji. 

Bombardowanie Walencji i Gijon 
3-krotnie  bombardowały stańcze 

munikatu kwatery głównej $en. | miasto, unosząc się na znacznej wy- 
sokości. Liczne bomby padły na 

dzielni- 
ce. Liczba ofiar jest znaczna, 

BOMBARDOWANIE PORTU 
W GIJON 

ALAMANKA. 3410. Lotnicze 
wkroczyła do |eskądry powstańcze bombardowały 

wczoraj trzykrotnie objety wojsko- 
we i port w Gijon. Jeden ze statków 
stojących w porcie został zatopiony. 

Na miejscu zajść zatrzymano 17 
osób, z których Sąd Okręgowy ska- 
zał T-miu po 6 miesięcy bezwzgięd- | 
nego aresztu, pozostałych 10-ciu ska- 
zano na taką samą karę, lecz wyko- 
nanie jej zawieszono, 

Od wyroku sikar$ę apelacyjną zło- 
żył prolkurator, domagając się wyż- 
szego wymiaru kary na skazanych 
bezwarunikowo, oraz zniesienia do- 
brodziejstwa zawieszenia kary dla 
pozostałych. Sąd Apelacyjny odda- 
lił skar$ę prokuratora i wyrok pier- 
wszej instancji zatwierdził, 

iki w Sejmie 
|za sen, Michałowiczem przystępują 
|do tej grupy posłowie Kopeć, Haus- 
man, Wójtowicz i Pełczyńska. O- 
prócz nich wchodzą osoby nie zwią- 
|zane z parlamentem. 

Obradował również zarząd Koła 
Rolników, 

Mówi się także o tym, iż płk. Sła- 
wek montuje Związek Lewicy Pa- 
triotycznej, do którego byłyby wcią- 
śnięte wszystkie organizacje „sana- 
cyjne”, znajdujące się w opozycji tlo 
obozu pilka Koca, z „Legionym Mfło- 
dych'* i POW na czele. 

Red. W. Wasiutyński przeszedł operację 
Stan jego zdrowia bardzo ciężki 

W pół gdiziny po operacji doko- 
Kilkanaście 0- 

|sób z pośród rodziny i przyjacioł ran 
nego zgłaszało gotowość  ofiarowa- 
nia mu swej krwi, lecz ze względu 
na brak czasu pobrano tę krew od 
zawodowego dostarczyciela. 

Red. Wojciech Wasiutyński jest 
przytomny i nawet odzyskał mowę. 
Stan jego jednak jest bardzo ciężlki. 

Lewica Demokratyczna 
Z inicjatywy Legionu Młodych 

odbyło się w sobotę w Resursie O- 
bywatelskiej w. Warszawie zebranie 
polityczne, na którym utworzono 
nowe stronnictwo „Lewicy Demo- 

;kratycznej' (według innych źródeł 
ma to być „Związek Patriotów"). 

Mniejsza o nazwę. Istotne jest to, 
że prezesem nowej organizacji został 
b. komendant Legionu Młodych, p. 
Bosiański, 

Zjazd Zw. Powiatów 
Dnia 3 b. m. rozpoczął się w Wil- 

nie zjazd główny Związku Powiatów 
R. P. Zjazd poprzedzilo nabożeń- 
stwo w Ostrej Bramie. 

Na otwarciu zjaźzlu byli obecni 
marsz. Senatu p. Prystor, jako przed 

  

stawiciel li wiceminister WI. 
Korsak, oraz minister rolnictwa p. 
Poniatowsiki. 

Otwarcia zjazdu dokonał prezes 
aj Powiatów R. P. dr. M. Jaroszyń- 

ski, > 
Pierwsze dzienne obrady poświę- 

conezostały referatom: w sprawie 
zagadnień oświatowo - kulturalnych 
w samorządzie (referent wiceprezes 
Związku Jan Siwiec) oraz sprawie 
drogowej (referent dyrektor Związ- 
ku Franciszek Grela), 

Pozatem zjazd dokonał rów 
uzupełniających do Rady iązku 
Powiatów. 

  

SEKCJA AKADEMICKA S. N. 
Sekcja Akad. Str. Nar, wzywa 

wszystkich członków do stawienia 
się w lokalu sekcji przy ul. Mosto- 
wej 1 we wtorek 5 b. m. o g. 19.30. 

Powakacyjne zgłoszenia człon- 
ków przyjmuje sekretariat sekcji 
codziennie (prócz świąt) od godz, 19 
do 20-ej.  



Niedola rzemiosła polskiego 
Sąd o działalności posła Snopczyńskiego 

ъ Р 

| Wczoraj w Wilniei Warszawie ro- 

ort 
W. K. 5. „Śmigły” wszedł do. Ligi 

znakiem huraganowych wprost ata- 

Warszawski Sąd Okręgowy opra- kowski i nic dla rzemiosła nie robią brania członków cechu im. Kilińsicie- zegrane zostały ostatnie mecze z te- ków „Śmigłego”, który dąży do zdo- 

cował motywy wyroku w głośnej 
sprawie z oskarżenia posła Snop- 
czyńskiego, działacza sanacyjnego 
na terenie rzemieślniczym, przeciw- 
ko „Warsz. Dzienn. Narodowemu”. dników w lzbach Rzemieślniczych zbyt wysokich opłat. Dyrektor Zwią- | szawska z „Brygadą” - 
Przedmiotem procesu była uchwała 
cechu szewców im. Kilińskiego, pię- 
tnująca ostro działalność organizacyj 
samorząjciu  rzemieślniczego, gdzie 
rządzi p. Snopczyński. W 
procesu autor artykułu p. Ciepliński, 
został wprawdzie skazany na mies, 

po za rozsyłaniem komunikatów i go z dn. 19 sierpnia 1936 r.). Ustawę gorocznych rozgrywek piłkarskich o bycia maximum 
wyzwalaniem mistrzów i czeladni- 
ków cechowych, z czego czerpią 
lwią część dochodów; że liczba urzę- 

jest o 200 proc. za duża; że wynagro- 
dzenie prezesów, (lyrelktorów i in- 

'zaś ramową lzb Rzem. opracował wejście do Ligi P. Z. N. P, W Wilnie 
(Zw. Izb Rzem. Zostało również udo- „Śmigły* spotkał się z „Unią” iubel- 
„wodnione pobieranie za egzaminy ską,w stolicy zaś „Polonia* war- 

częstochow- 
,zku Izb Rzem, Sikorski zeznał, że od ską. 
„1934 r. „łdzie''* Samorząd Gospodar- | Mecz między „Śmigłym* a „Unią” 

bramek. Skowroń- 
ski strzela z karnego, a wkrótce po 
nim, Pawłowski ustala ostateczny 
wynik. 

Wczorajszy mecz prowadzony był 
w nadzwyczaj szybkim tempie, A wi 
downia i zawodnicy zdawali sobie 

nych urzędników i sił pomocniczych 'czy ku wydatnemu obniżeniu tych 0- rozegrany został na stadionie przy sprawę ze stawki, o którą toczyła 
lzb Rzemieślniczych zbyt obciążają 

Izb Rzemieślniczych otrzymują sumy 
dyspozycyjne (prezes Zw. Izb Rzem. 

|płat (np. z 120 — 80 zł. do 80 — 60 ul, Werkowskiej i zakończył się zwy 
wyniku rzemiosło, gdyż naprzykład prezesi | zł), ale do zniżki jeszcze nie doszło cięstwem wilnian w stosunku 8:1 

i nie prędko dojdzie, jeśli egzamina (2:1). 
dają do 70 proc. docha:ów. Ta nie-| Przez cały czas spotkania „Śmi- 

aresztu, ale motywy wyroku są sen- 800 zł. miesięcznie), z których się praktykowana w polskich cechach gły* posiada przewagę, mimo, iż w 

sacyjne, 
W motywach Sąd podkreśla, że 

zeznaniami badanych świadków usta 
lono, iż nowy statut cechowy opra- 
cowany został przez Izby Rzeiniesl- 
nicze na tyle sekretnie, że lzby te 
nie przyznały się nawet przed cecha- 
mi do autorstwa tego projektu. No- 
wym statutem cechy zostały jeśli nie 

nie wyliczają; reprezentacyjne, pod- 
wojone już 'w ostatnich czasach, du- 
że diety (20 zł. dziennie), oprócz ko- 
sztów przejazdu (św. Wieber i Snop- 
czyńsiki; że prezes Zw. Izb Rzem. po- 
seł Snopczyński rzemiosłem się nie 

zajmuje jalko inwalikia (św. Snopczyń- 
ski). 

|taksa za egzamina w potocznym ję-|3 min. gry pada pierwsza i jedyna 
zylku zowie się ździerstwem lub wy-| bramka dla „Unii* 
zyskiem. Przewaga . „Śmigłego* wszakże 

Rzecz zrozumiała, że dla nędza- | rośnie ciągle i tu kolejno padają 
rza rzemieślnika suma 120—80 zł. za | dwie bramki, zdobyte przez Pawłow 
|egzamin, który winien byč nawet|skiego i Naczulskiego. Do przerwy 
bezpłatny, nie licząc innych kosztów jest 2:1 dla „Śmigłego”. 
związanych z wydaniem odpowied-| Po zmianie stron, wilnianie grają 
niego świadectwa, jest b. wysoką w | formalnie w jedną bramkę, w czym 

zupełnie wyzutę z przywilejów i u- "ARTYKUŁ ZGODNY Z PRAWDĄ. |obecnych ciężkich czasach (dla fak-|dopomaga im sprzyjający wiatr, 

prawnień (świadek Weber), to w każ. c 

dym razie wydatnie ograniczono je tujący protest «cechu szewców im. j 
Dalej sąd podnosi, że artykuł cy- | h ludzi. Wynikiem ataków „Smigłego* w tycznie pracując 

ad w motywach, je- tej połowie gry jest 8 bramek, strze- Jalk podnosi 

w podstawowych przywiiejach i u- Kilińskiego „w przytłaczającej i pize den tylko zarzut mie został udowod- lonych: w 10 minucie przez Naczul- 
prawnieniach. ! 

Jak zeznał św. Weber (działacz 
rzemieślniczy prorządowego stron- 
nictwa), b. starszy cechu, obecnie ro- | 
la cechów ogranicza się do noszenia 
sztandarów w święto Bożego Ciała i 
w inne urocz i, że y. Rze- 
mieślnicze pozbawiły cechy różnych 
dochodów, a głównie opłat z egzami- 
nów na stopnie mistrzów cechowych 
i czeladników, które to dochody sta- 
nowią do 70 proc. wszystkich docho- 
dów samorządu gospodarczego (św. 
Sikorski — dyrektor Zw. Izb Rzem.); 
że ustawę ramową dla Izb Rzemieśl- 
niczych opracował Związek Izb 
Rzem. (św. Snopczyński, prezes Zw. 
Izb Rzem.); że e: egzaminacyjne 
ustalone przez lzby Rzemieślnicze, 
bez porozumienia się z cechami są 
zbyt wygórowane, z czym się zgadza 
samorząjd gospodarczy, który już od 
1934 r. „idzie w kierunku ich 
zmniejszenia (opłaty jeszcze nie są 
zniżone); że położenie rzemiosła pol- 
skiego obecnie znacznie się pogor- 
szyło; że lzby Rzem. za bardzo się 
zbiurokratyzowały, co przyznał na- 
wet na audiencji wicepremier Kwiat- 

ważającej części odpowiada praw- 

dzie', Uzasadnia to sąd, jak nastę- 
puje: 

1) Nowy statut cechowy, przysła- 

ny cechom z nakazem przyjęcia bez 
żadnych zmian, był opracowany 

przez lzbę Rzem. zupełnie poufnie, 
co musiało się odbić na przełlstawi- 
cielstwie w naradach rzemiosła pol- 
skiego. Zarzut więc co do opracowa- 
nia mowego statutu, z pominięciem 

„rzetelnych“, to znaczy właściwych 

przedstawicieli rzemiosła polskiego 
okazał się prawdziwym. 

2) Również nikt ze świadków nie 
przeczy, że nowy statut cechowy po- 
zbawił podstawowch uprawnień i 
przywilejów stare polskie cechy. 

ZDZIERSTWO LUB WYZYSK, 
Nie należy zapominać, że opłaty 

egzaminacyjne, które stanowiły te 

wielkie zyski cechów, obecnie dają- 

ce do 70 proc. ilochodów Samorządo- 

wi Gospodarczemu, — dąwniej szły 
na zaopatrzenie starców, wdów po 

rzemieślnikach, pomoc biednym i 

chorym czlonikom cechu i ich rodzi- 

nom (oryginał protokułu walnego ze- 

niony, mianowicie, że dygnitarze rze-| skiego i przez Pawłowskiego, a w 15 
|mieślniczy mają „plecy”. Ten zarzut | min. znowu przez Pawłowskiego, W 
imógł poniżyć cały samorząd gospo-| 30 min. gry doskonale grający bram- 
darczy w opinii publicznej i narazić | karz gości zostaje zniesiony z boiska. 
$o na utratę zautania. | Ostatnie zaś minuty upływają pod 

Każdy skutek musi mieć swoją przyczynę. 
Przyczyną, która wywołuje w swym skutku wygra 
ną na loterii klasowej, jest posiadania losu lote- 
ryjnego 
TARKA CAŁE 0 OOO CE SKA GOO AC UR k i I NN RAA 
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| Ś.p. Józef Petrycki ji 
ORAS BRT O I KR IE B RSS NATO AG AR LA S a a Šis 

Obóz Narodowy w Polsce poniósł Z ramienia Związku Ludowo-Naro- 
'ciężlką stratę. Zmarł ś. p. relaiaktor dowego kandyduje do pierwszego 
Józef Petrycki, człowiek peł.en ener- Sejmu, wybieranego na podstawie 

gji, entuzjazmu i zdolności, który na konstytucji z marca 1921 roku. Ś. p. 
każdym stanowisku pełnił swój obo- Józet Petrycki uzyskuje mandat po- 
wiązek w imię dobra i pożytku Oj- selski. 
czyzny, | Niezależnie od działalności posel- 

Ś. p. Zmarły urodził się w Mało- skiej, pracuje nadal na niwie dzien- 
polsce w roku 1889, w: Brzostoku, w nikarskiej, kierując przez szereg lat 
powiecie pilzneńskim. Po ukończe- narodową „Gazetą Bydgoską”. 
niu gimnazjum w Jaśle studiował na-| Oprócz bliskiego kontaktu spo- 

O WCC, | lilozoficzno - historyczne na Uni- łeczno-politycznego z ziemiami za- 
| wereytecie Jana Kazimierza we Lwo  chodnimi, ś. p. Zmarły związany, był 

Ulgi podatkowe dla rzemiosła 
Rozporządzeniem Min. Skarbu zo- wej stawłki w postępowaniu wymia- 

stała obniżona stawika podatkowa od rowym lub odwoławczym; 

obrotu klo 1/2 proc. przedsiębior-| 2) w stosunku kilo wymiarów pra- 

stwom przemysłowym, korzystają womocnych przez umorzenie różnicy 

cym w r. 1936 z ulgowych świadectw podatku, wynikłej wsikutek. zastoso- 

rzemysłowych Vi, VII i VIII kat, wania ulgowej stawki, przy czym w 

Diga ta będzie stosowana z urzędu razie całkowitego lub częściowego 

(bez obowiązku składania indywidu- uiszczenia tej różnicy za rok 1936. 

wie, a następnie w. Kijowie. 
no na ławie szkolnej, jak na uniwer- 
sytecie brał czynny udział w naro- 

| dowych organizacjach niepodległoś- | 
| ciowych. Jalko działacz akademicki, 
"byt członkiem zarząkłu Akademickie 
go Koła Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej oraz Czytelni Alkademickiej, or- 
ganizacyj, które stanowią złotą kartę 
działalności społeczno-narodowej na 
uniwersytecie lwowskim. 

Po przeniesieniu się do Kijowa w 

  

alnych podań) w sposób następujący: umorzoną będzie odpowiednia kwota 
1) w stosunku do wymiarów jesz-, 

czę nie dokonanych lub nieprawo- | 
mocnych przez zastosowanie ulgo- 
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Radio dla wszystkich! 

odzpopularnej nowoczesnej 3-ki bat. 

w kompl. za zł. 170.— do luksusowych 

superheterodyn ze skalą geographic 
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-- Piechota japońska przy pracy w górach. 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

czasie wojny, już jako nauczyciel 
szkół średnich, odegrał jedną z wy- 
,bitniejszych ról wśród politycznej e- 

| migracji polskiej i tamtejszej polonii. 
| Znajduje się tam w gronie osób zwią- 
zanych kiziałalnością organizacyjno- 

| niepodległościową z kierunkiem, któ 
ry reprezentuje później Komitet Na- 
rodowy Polski w Paryżu z Romanem 
Dmowskim na czele. Bierze czynny 
udział w pracach Koła Międzypartyj- 
nego oraz w licznych zjazdach poli- 
tycznych, które się odbyły podów- 
czas na terenie Rosji. 

Po odzyskaniu niepodległości ś. p. 
Józef Petrycki przeniósł się do Lo- 
dzi, W. roku 1919 jest tam redakto- | 
|rem naczelnym „Straży Polskiej”, a, 
równocześnie prowadzi ożywioną 

z należności w podatku przemysło- 
wym za lata następne. 
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al GIRDA     na gruncie robotniczym. 
Rok później znajdujemy go już w 

Warszawie na stanowisku jednego z 
politycznych redaktorów „Gazety 
Warszawskiej”, 

Ruchliwą działalność polityczną 
| kontynuuje na ziemiach zachodnich, 
| dokąd przenosi się z końcem 1921 r. 
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  Stypendia Kasy 
Komitet Zarządzający Kasą im. 

| Mianowskiego przyzna w r. b. z fun- 
duszów stypendialnych kilka stypen- | 
xliów niezamożnym studentom 'wyż- 
'szych uczelni alkademickich. 
i Informacje, dotyczące warunków 
„uzyskania stypendiów, Kasa im. Mia- 
| nowskiego przesłała do uczelni wyż- 
' szych. 

Nadto Komitet przyzna parę sty- 
jpendiów z fiinduszu im. dra K. Ko- 
`Бгуйса uczniom szkół średnich ogól- 
| pokeztałcącychi miezamożnym i czy- 
niącym dobre postępy w studiach. 

też z Poznaniem związkami rodzin- 
nymi przez żonę Marię, córkę p. Wi- 
ktora Głakłysza, seniora kupiectwa 
poznańskiego i czołowego przedsta- 
wiciela Sokolstwa. 

Prace pióra ś. p. Zmarłego uka- 
zywały się w szeregu pism narodo- 
wych, m. in. w „Przeglądzie Wszech- 
polskim” i w ,„Kur,erze Poznańskim”. 

W ostatnich latach pracował ś.p. 
Józef Petrycki w redakcji „Warszaw 
skiego Dziennika Narodowego”. 

W sile wieku ś.p. Józef Petrycki 
wyrwany został po ciężkiej chorobie 
z szeregów dziennikarstwa narodo- 
wego i Stronnictwa Narodowego. 
Człowiek łagodny i dobrego charak- 
teru, nigy nikomu źle nie życzył, 
choć ludzie mali nieraz pięknym za 
nadobne mu nie płacili. 

Ze zgonem ś.p. Petryckiego uby- 
wa z szeregów obozu narodowego 
jeden z zasłużonych bojowników o 
Wiielką Polskę. 

"Znalo go i Wilno. Przemawiał 
kilkalkrotnie na zgromadzeniach, or- 
ganizowanych przez Obóz  Naro- 
dowy. 

Wszyscy jego koledzy i przyjaciele 
żegnają drogiego towarzysza pracy z 
głębokim żalem. Nad jego trumną! 2 

działalność polityczną i oświatową staje cały Obóz Narodowy ze smut- „kraj. o otwartych przyrządach celow 
kiem, glyż ubyfła mu jednostka wy-, 
bitna, dzielny pracownik, świelny 
mówca i wielce pożyteczny członek 
Narodu. 

Niech spoczywa w spokoju. 
Małżonce Jego i dwóm młodym 

synom przesyłamy wyrazy serdecz- 
nego współczucia. 

m. Mianowskiego 
materialne kandydata oraz przebieg 
i postępy studiów, przyjmuje biuro 
Kasy im' Mianowskiego (ul. Nowy 

| świat 72, I p.) do dnia 15 paździer- 
nika r. b. 

Proces Fleischerowej 
MW. procesie Hindy Fleischerowej 

i jej wsjpóliników zapowiedzieli ape- 
łację od wyroku-Sądu Okręgowego 
zarówno prokurator jak i obrońcy. 

Wyrolk pierwszej. instancji dorę- 
czny będzie stronom około połowy 

się walka. Naogół „Śmigły* grał 
nieżle, goście zaś pozostawili dobre 
wrażenie, grając ambitnie do końca 
meczu. Publiczności około 5 tys. 

Równocześnie w 
„Polonia“ rozegrala mecz z „Bryga- 

„dą“, który zakończył się zwycię- 
stwem „Polonii* w stosunku 4:1. 
Dzięki temu właśnie zwycięstwu, 
„Śmigły* uzyskał równą ilość punk- 
tów z „Brygadą*, a wysokie zwy- 
,cięstwo nad „Unią* zapewniło mu 
wejście do Ligi P. Z. P. N. 

Spełniły się więc marzenia „Śmi- 
„głego”, który od siedmiu lat walczył 
o wejście do Ligi. (m) 

Otwarcie sezonu bokserskiego 
w Wilnie, 

Wczoraj wiieczorem w sali Ośrod- 
ka W. F. przy ul. Ludwisarskiej 4 
nastajpiło otwarcie tegorocznego se- 
zonu bokłserskiego, Zainaugurowały 
go zawody towarzyskie, zorganizo- 
wane przez Wil. O. Z. B. 

Na wstępie p. Hołownia wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, po 
czym rozpoczęły się walki. W wadze 
koguciej Łukmin (AZS) pokonał na 
punkty „Czarnego (WKS), w piór- 
kowej — Sawicki (RKS) ni zie- 
wanie znokautował w trzeciej run- 
dzie Śnitkę (WKS), a Miłosz (WKS) 

rał na punkty z Batiszewskim 
(WKS), Miks (AŻS) zaś przegrał nas 
punkty z Argamakowem (WKS), w 
wadze lekkiej Dębski (WIKS) wy- 
puniktował słabego technicznie Sa- 
zanowa (RKS), 

Publlicznošci sporo. (m) 

Dziewiąty dzień narodowych zawo- 
dów strzeleckich. 

W dziewiątym dniu XII narodo- 
wych zawodów strzeleckich osiąg- 
nięte zostały następujące wyniki: 

1. Strzelanie z karabinu wojsko- 
wego na odległość 300 mtr. w 3 po- 
stawach — na 600 pkt. możliwych: 
B. Tomaszewicz wybił 458, M, Ła- 
ciak 451, J. Pieterka 450, W. Pom- 
pałowicz 437 pkt. Prowadzi A, Ma- 
tuszak (501 pkt.) przed A. Pachlą 
(493 pikti A. Stawarzem (486 pikt.). 

2. Strzelanie o nagrodę Szeia 
Departamentu Kawalerii.  Prowa- 
dzą: 1) J. Markiewicz 384 pkt., 2) J. 
Jurszowicz 384, 3) Krawczyk 382, 
M. Turek 381 pkt. 

3. Strzelanie z karabinu wojsko- 
wego na odległość 300, 200 i 100 m. 
— па 200 pkt. możliwych: Szysz- 
niejwski wiyfbił 200, S. Sokólski 200, 
B. Dziewulski 190, E. Klinder 190 p. 

Prowadzi w dalszym ciągu Maj- 
chrowski (200 pikt.) przed Dzieiskim, 
Kozłowskim,  Pilchem, Wrzoskiem, 
Jaworskim, Kwaciszewskim, Kasper- 
kiewiczem, Hejczem i Szyszniew- 
skim, którzy również mają po 200 p. 

W strzelaniu o O. S, J. Lapin 
wybił 180, a B. Węclaw 160 pit. 

Strzelania o mistrzostwo Polski, 
1. Strzelanie z karabinu sporto- 

wego w 3 postawach ma odległość 
50 mtr.: Na 1200 pkt, możliwych В. 
Szplet wybił 1076, W. Pazde; 1065, 
Z. Gronlkowski 1052, Prowadzi A. 
Matuszak (1134) przed J. Jabłoń- 
skim (1121) i J. Wrzoskiem (1116). 

2. Strzelanie z karabinu sport. 

  
niczych na odległość 50 m.: Na 1200 
p" możliwych J. Czopur wybił 1025, 

. Krasieński 1023, J. Roczniak 
„1023. Prowadzi B. Wasilewski (1065) 
przed J. Kozłowskim (1054) i P. 
Karczmarczykiem (1048). 

Strzelania pistoletowe. 
1 „Strzelanie z pistoletu wojsko- 

wego. Na 200 pkit. możliwych B. Polz 
wybił 155, K. Miszczuk 150, W. Duś- 
nia 148 i F, Adamaszek 127. Prowa- 
dzi Egermaier (176) przed M. Goiań- 
skim (173) i Sucharzewskim (171). 

2. Strzelanie z pistoletu wojsiko- 
wego do sylwetek: Na 130 pkt. mo- 
-żliwych Płociszewski wybił 33, Pa- 
cholczyk 31, Uzdowski 30, Kram- 
czyk 23 i Komarnicki 21. Prowadzi 
Batkiewicz . (130) . przed Węgrzynem 
(120) i B. Wasiiewskim (105). 

3. Pistolet dowolny, klasyfikacja 
pań: Prowaczi M. Orczyńska (230 
pkt.) przed M. Jagodzińską (223), B. 
Uniłowską '(219), - J. Sobczakową 
(218) i Heydulk-Kieresińską (218). 

Warszawie * 

   
słu 

  

  | Potomstwo Józefa syna Antonie- października. Ponieważ ustawowo Strzelanie olimpijskie, 
|go Kwiatkowskiego i Ksawerego sy- | skarga apelacyjna winna być wnie- 1) W. Paźżej 51 pkt, 2) W. Bur- 

na Feliksa Bielawskiego ma pierw- siona w ciągu 7 dni od chwili wyzna- sa 47, 3) J. Wojtowicz 46, 4) Z. Kas- 

szeństwo do tych stypendiów. |czenia terminu rozprawy apelacyj- perkiewicz 43. Prowadzi Pazdej (51) 

Podania, należycie umotywowane, nej na ostatnie idni listopada. Pono- przed Suchorzewskim (50) i Poizem 
z dołączeniem opinii dyrekcji szkoły, |wny proces odbędzie się przed Są- (49 | wy 

|świadectw, stwierdzających warunki|dem Apelacyjnym w Krakowie. | iš dalszy ciąg zawodów, (m) 
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Kronika wilenska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Ranek mglisty, w ciągu dnia pogodnie, 

tylko na wschodzie zachmurzenie większe, 

Podstawa chmur niskich od 600 m. 
Dniem temperatura do 20 C. Wiatry 

przeważnie z kierunków północnych, dolne 
słabe, górne do 25 km. na godz. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE ! 
— Nabożeństwo w kościele św.' 

Katarzyny. Przez cały miesięc paź- 
dziernik, o godzinie 18,30, odmawia 
się uroczyście Różaniec św. 

— Zmiany wśród duchowieństwa. 
Na mocy: zarządzenia J. E. ks. Arcy- 
bisikupa-Metropolity, w składzie o- 
sobistym duchowieństwa archidiece- 
zji wileńskiej zaszły ostatnio nastę- 
pujące zmiany: lks. Bolesław Gramz 
mianowany: został na stanowisko wi- 
kariusza przy Ikošcielei po - Bernar- 
dyńskim w Wilnie; ks. Stanisław Sie- 
luk, dotychczasowy prefekt w Osz- | 
mianie, przeniesiony został na pre-, 
fekta do Święcian; wreszcie ks. Wi-, 
told Pietkun, neopresbiter, miano” | 
wany| został na stanowisko wikariu- 
sza w parafii Kryniki. (m) 

SPRAWY MIEJSKIE. | 
— Gładka nawierzchnia na zauł. 

Św. Michalskim i Bernardyńskim. ' 
iWobec projektowanej w roku przy- | 
szłym regulacji ul. Wolana oraz pla- | 
cu Św. Michalskiego zachodzi po- 
trzeba uporządkowania w roku bie- | 
żącym ulic sąsiednich a między in-' 
nymi zauł, $w. Michalskiego, który 
otrzyma gładką nawierzchnię klinkie 
rową. W następnym tygodniu ukoń-! 
czone zostaną roboty w związku z 
ukłaldaniem trwałej nawierzchni w 

obrębie m. Wilna ujawniły 14 punk- 
tów sprzedaży trunków  alkoholo- 
wych, których dzierżawcy lub wła- 
ściciele nie posiadali na to zezwole- 
nia. Najwięcej nielegalnych puniktów 
wyszymku ujawniono w okolicy ul, 
Nowogróiizkiej i ul. Zarzecze. (h) 

RÓŻNE. 
— Zamknięcie wystawy owoców. 

Wczoraj wieczorem zamknięta zo- 
stała wystawa — pokaz owoców w 
ogrodzie po-Bernardyńskim, W'ysta- 
wa całkowicie spełniła pokłaldane w 
niej nadzieje. Oprócz iem zawar 
tych na niej tranzakcyj handlowych, 
nawiązany został (kontakt między 
producentami wileńskimi a kiupcami 
z centralnych i zachodnich woje- 
wódzik kraju. (m) 

WYPADKI 
Nieszczęśliwe wypadki, Wczoraj 

nieznany rowerzysta przejechał Marię Dran 
sutewiczową, którą w stanie ciężkim skie- 
rowano do szpitala św. Jakóba. 

Na ul. Niemieckiej auto przejechało 

Józefa Bekera, który odniósł złamanie no- 

TEATR MIEJSKI 

Inauguracja zimowego sezonu 

PJANIE W. TROCKI — DEKOR. I KOSTJUMY J. i K. GLOBUSOWIE | 

A więc zimowy sezon teatru dra- na scenie, tak plastycznie, owo śro- 
matyjcznego na Pohulance otwarty dowisko domowe ich wielkiej (swego 
został w sobotę, z miesięcznem o- czasu, bo poczytność Sand nie się- 
późnieniem, co zresztą nie jest w gnęła okresu stulecia) pisarki, Ten| 
Wilnie wypakikiem wyjątkowym, tra- dom, którego pani, „nouvelle femme 
fiało się bowiem i za poprzednich forte”, zmienia kochanków - inte- 
dyrekcyj. Rozpoczęła go głośna z |lelktualistów jak rękawiczki, wciąż 
ostatniego sezonu teatralnego wj deklamując o „macierzyńskich Ча 
Warszawie sztuka  lwaszkiewicza, |nich uczuciąch, skrycie tęsknąc do 
którą powieściopisarz zainaugurował 
swój debiut dramatyczny. 

Sławy światowe, 'wprowadzone ja- 
ko bohaterowie kart powieści, a 
tembardziej na deski sceniczne, to 
temat dla pisarza wdzięczny, ale i 
niebezpieczny. Laiwirować w nim 
musi autor nietylko z niezwykłym 
talentem, ale i poniekąd znajomoś- 
cią praw ekwilibrystyki, aby poka- 
zać światłu człowieka żywego — a 
nie pomniejszyć genjuszu. Zmarły 

„mocnych muskułów i objęć”, a roni 
łzy nad wypadkiem córki Solange, 
rozpoczynającej na wzór matki, ale 
moralnie więcej od niej wartej; ten 
dom kobiety, nie umiejącej przeciw- 
stawić się synalkowi, gdy miły gaga- 
teik popełnia, pod, jej dachem, szereg 
świństewek; ten dom francuski, peł- 
ny nieciekawych sprawek w koja- 
rzeniu i rozrywaniu par, zawsze w 
imię jakiegoś interesu czy egoistycz- 
nych uczuć, gdzie się klogryza wiel-   gi i ogólne potłuczenie. (h) 

— Napad i ciężkie pobicie kobiety, 
Na przechodzącą ul. Bobrujską Marię Ba- 
ran'enko (Majowa 48) napadł niejaki Zachar 

Kreszczenko (Ма;ома 40), zadając kilka 

„cietych ran w głowę, 

Nieprzytomną - Baranienko pogotowie 

ratunkowe przewiozło do szpitala św. Ja- 
kóba. Sprawcę napaści osadzono w aresz- 

cie. (h) i 
— Zaginięcie chłopca. Wczoraj do po-_ 

Leji doniesiono, że 11-letni Leon Kelnitol- 
ski (Mostowa 29) wyszedł z domu w dniu 

kiemu twórcy, gdy zmožony, choro- 
bą, przestał fizycznie wystarczać; 
ten dom pod pozorami rzekomego 
arystokratyzmu ducha tchnący naj- 
obrzydliwszą  malomieszczaūskošcią 
— jest zaiste antypatyczny i za- 
szczytu pojęciu o rodzinie francu- 
skiej nie przynosi, A jakikolwiek wie 
le z tego jest prawdą lub bliskiem 
prawkiy, według przechowanycih li- 

dawno wieszcz, malarz, rzeźbiarz, 
muzylk wszechświatowej sławy, nie- 
wielu współczesnych pisarzy praw- 
dziwie natchnął .a niejednego jedynie 
skusił i dobre chęci atuora nie wy- 
równały szkody, uczynionej przezeń 
ściągnięciem genjusza z wyżyn pie- 
destału na ziemię. 

Są postacie umiłowane przez. na- 
ród, są postacie, których genjuszem 

„LATO W NOHANT*, KOMEDJA W 3-CH AKTACH JAROSŁAWA | poświęcone s ika 
IWASZKIEWICZA, — REŻ, M. SZPAKIEWICZA. — PRZY FORTE- robotników do sprawy żydowskiej. 
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Zebranie publiczne 
Str. Narod. w Wilnie 
W dniu wczorajszym odbyło się 

w Wilnie zebranie publiczne S, N. 
zagadnieniu (stosunku 

Salę Str. Nar. przy ul. Mostowej 1 
zapełnił zwarty tłum około 400 sym- 
patyków Obozu Narodowego, prze- 
ważnie ze ster robotniczych. Zebra- 
nie zagaił p. S. Pacanowski — prze- 
mawiali p. p. E. Zienkiewicz i S. 
Łochtin. Mówcy w dwóch obszer- 
nych referatach 'wiykazali grozę nie- 
bezpieczeństwa żydowskigeo, zwra- 
cając szczególnie uwagę na stosu- 
nek żydów do robotnika polskiego. 
Podnieśli kwestię usuwania Polaków 
z fabryk żydowskich i wyzysku ży- 
dowskiego ikapitalisty wskazując na 
przykłady tabrylk Eitingona w. Łoćzi, 
ostatniego strajku w Ozorkowie i 
stosunków w Ardalu w Lidzie, Na- 
stępnie oświetlili sytuację robotni- 
ków socjalistycznych w Z. S. R. R. i 
podkreślili wszystkie kłamstwa ja- 
kie rzuca socjalizm broniąc żydów. 

Po zgromadzeniu publicznym od- 
była się ogólna odprawa  członików 
S. N. połączona z dekoracją nowo 
przyjętych. Odprawę zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Młodych. 

APRA LAA W SOS TENS 

Okaż czynne zainteresowanie lo- 
sem młodzieży i złóż ofiarę, na jaką 

cię stać. 

(30 ub. mies. i zaginął bez wieści, Policja 

twórczym |karmią się i sycą całe 
pokolenia nietylko danego narodu, 
ale całego kulturalnego świata, bo 
przemawiają języlkiem zrozumiałym 
wszystkim narodom. Tym językiem 

stów i pamiętników, które są najlep- 
szym minionej rzeczywistości spraw- 
dzianem — jednak unaocznienie te- 
go talk wyraziste robi wrażenie nie- 
samowite, zauł, Bernardyńskim. 

W ten sposób stare miasto, a prze- 
dewszystkiem jego dzielnice zabyt- 
kowe doprowadzane są R 
do porządku. i 

SPRAWY SZKOLNE | 
— W ramach IV Tygodnia Szko- 

ły powszechniej, odbywającego się 
2 b. m. wczoraj odbył się pochód 
propagandowy ulicami Wilna, W po- 
chodzie wzięła udział młodzież 
szkolna oraz wojsko. Barwny) ten 
pochód, 'poprzedzany przez 3 or- 
kiestry wojskowe, wyruszył z Łuki- 
szek i przeszedł ulicami: Miickiewi- 
cza, Zamikową, Wielką oraz Osiro- 
bramską. Na ul. Piwnej został roz- 
wiązany. (m) 

— Kursy języków obcych w lo- 
kalu astytutu Nauk Handl.-Gospod. 
(Gmach B-ci Jabikowsikich).  Zgto- 
szenia na język angielski, francuski 
i niemiecki r 18—19. Żądaj- 
cie prospektu, Tel. 14-14, 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Bilety akademickie do teatrów. 

W bież. miesiącu zostaną wznowio- 
ne przedstawienia dla akademików 
w teatrach wileńskich. Bilety na 
ierwsze przedstawienie, które. od- | 
dzie się dnia 11 b. m. w Teatrze! 

Miejskim na Pohulance („Lato w No-' 
hant') do nabycia w Alkademickim 
Związku Sportowym ul. Ś-to Jańska 
Uniwersytet od dnia 6 b. m. w. godz. 
od 19 do 20-ej. 

  
HANDEL I PRZEMYSŁ. leńskiej. 22.50 Ostatnie wiadomości i komu- 0 kamizelki jedwabne 

— Tępienie nielegalnego wyszyn- 
ku. Organa kontroli skarbowej w 

— 

„Pogrom“ Ww 
W sobotę na ławie oskarżonych 

zasiadła grupa młodych ludzi: Kazi- 
mierz Grażul, Wiśniewski Franci- 
szek, jego brai Władysław, Dionizy 
Siemaszko i Czesław Bulhak, oskar- 
żonych o spowodowanie i przeprowa 
dzenie zajsć antyży(dowskich w miej- 
scowościach letniskowych w: pobli- 
żu stacji lkol. Czarm Bór. Było to 
dnia 16 sierpnia ub. roku. Grupa 
młodych ludzi mapadłą na idącego 
drogą Izraela Gerszatera, a następ- 
nie zaatakowała mieszkania żydów 
w osadzie Słomianka. Wsołając „bić 
żydów! nie ruszać kobiet i kżieci”, 
„z żydami do Palestyny!“, sprawcy! 
wpadli do mieszkania Gerszatera i 
zdemolowali je; — w chwilę po tym 
nastąpiło przy sąsiednim  mieszka- 
niu starcie napastników z Gorfink- 
lem Cholemem, którego poraniono. 
Zamieszki trwały b. krótko, poczem 
sprawcy znikli. Podejrzenie padło na 
wyżej wspomnianych oskarżonych, 
którzy krytycznego dnia wybrali się 
w pobiiskie okolice, na majówikę. 

Oskarżeni wyjaśniają, że nie oni 
są sprawcami zajść, gdyż te odbyły! 
się około g. 22-ej wieczór, oni zaś! 
pociągiem ogodz. 20-ej wracali już! 
do Wilna. 

Przesłuchano 12-tu świadków —, 
poszkodowanych żydów, — których 
zeznania są mgliste i obrona raz po 
raz łapała zeznających na sprzecz- 
nościach. | 

Z zeznań posterunkowego P. P. 
wynikało, że o zamierzon wystą- 

  

  

Czarnym Borze 
przedmiotem rozprawy sądowej 

szuka zaginionego, (h) t 

Polskie Radio Wilno | 
Poniedziałek, dn. 4,X. 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka. Mu- 
zyka z płyt. Dziennik poranny. Muzyka z | 
płyt. Audycja dla szkół, 11.15 Audycja dla 
szkół, 11.40 „Kuśnierze o swoim zawodzie”, 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja 

południowa. Ok. 12.20 Dziennik południo- | 
wy. 13.00 Wiadomości z życia miasta i pro- 

wincji. 13.05 „Sytuacja na rynku drzewnym”, 

pogadanka, 13.15 Muzyka operowa. 11.25 
Nas' pisarze — lektura prozy. 14,35 Cyga- 

nie grają. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 

15.45 „Z pieśnią po kraju' — audycja. 16,15 

Trio salonowe. 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 W 100-lecie fotografii — odczyt. 17.15 
Recital fostepianowy Haliny Sembratówny. 

17.50 Reportaż z obozu wypoczynk, robot- 
ników w Zelemiance. 18.00 Wiadomości spor- 

towe z Wilna. 18,02 Wiadomości sportowe 
z Warszawy. 18.10 Skrzynka ogólna — pro- 
wadzi dyr. J. Żuławski. 18.20 Dawne tańce, 

18.35 „Uczony Adaśka* — gawęda regio- 
nalna. 18,50 Program na wtorek, 18,55 Prze- 
mówienie Kuratora Okr. Szkoln. Wileńsk, z 
okazji Tygodnia Budowy Szkół Powszech-! 

nych. 19.00 Audycja żołnierska. 19,30 Dys- | 

kutujemy „Czyteln'k i jego dziennik*. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Melodie opezet- 

kowe w wyk. Małej OrkistryP. R, Ok. 20.45 
W przerwie: Dziennik wieczorny i pogadan- 
ka aktualna. 21,30 Nowości poetyckie. 21.50 
Koncert wieczorny w wyk. Orkiestry Wi- 

  
nikaty. 23.00 Tańczymy. 23,30 Zakończenie 
programu. 

i 

pieniach przeciwko żydom na letni- 
skach w okolicy Czarnego Boru 
urząd ślaklczy wiedział już oddawna, 
podejrzenie zaś na oskarżonych pad- 
ło dlatego, że byli oni notowani |!7), 
jako członkowie Stronnictwa Naro- 
dowego. 

Podczas rozprawy: oskarżeni od- 
mawiali ddpowiedzi na pytania ad- 
wokata żyda, reprezentującego po- 
wództwo cywilne odowanych. 
Prokurator zrzekł się oskarżenia w 
stosunku do Grażula, natomiast co 
do reszty oskarżonych prosił o uka- 
ranie, Glyż gwałt, który został do- 
konany — jest przeciwny prawu, a 
ideowe p ki nie są dostatecz- 
nym usprawiddliwieniem. Obrońca, 
adw. Rościszewski, podkreślił sprze- 
czności w zeznaniach świadków ży- 
dów. Przypomina sądowi list Mar- 
szałka Piłsudskiego pisany w 1919 r. 
do Paderewskiego, gdzie Piłsudsiki 
pisze, że niesposób jest powstrzymać 
wojsko oki pogromów, jeżeli żydzi 
stają otwarcie po stronie wroga i 
strzelają w plecy polskiemu  żołnie- 
rzowi.Żydzi są elementem  destruk- 
cyjinym, antyparistwowym — czego 
najlepszym dawodem są procesy ko- 
munistyczne i szpiegowskie, Wystą- 
pienia przeciw ludności żydowskiej 
sprzeciwiają się prawu formalnemu,   
są one jednalk samoobro- 
ny narodowej, į 
4 „Wyrok sąd ogłosi dziś w połu- 
nie, 

jest sztuka plastyczna a w większym „oras 
aa Ee Н kiego muzyka od całego tego niecie- 

Świetnie absolutną absencję wiel- | *     stopniu jeszcze nieograniczona mate- 
rjałem i przestrzenią — muzyka. 
Muzyjka, którą, dziś zwłaszcza, każ- 
da fala eteru niesie w najdalsze za- 
kątki świata. 

Zaś postacią taką jest Fryderyk 
Chopin. Chopin, od lat stu znany, 
grany, słuchany od łąk: Mazowsza i 
piaszczyjstego wybrzeża polskiego 
Bałtyku — do Przylądka Dobre; Na- 
Ktziei, od drapaczy chmur Nowego 

kawego domowego bałaganu w No-! 
hant, ilustrują dwa pierwsze akty. 
Chopin aż do ostatniej sceny jest w 
nich nieobecny. Pochłonięty pracą 
twórczą w sąsiednim pokoju pisze, 
powtarza po kilka razy ten i ów ira- 
zes muzyczny, i preludjuje cudownie, 
gluchy ma intryżki i awantury za 
drzwiami, jakgdylby. sobie dawno po- 
wiecział: a stawajcie sobie na gło- 

Yorku do ukrytych w puszczy indyj- | wach — mnie tu najlepiej w moim 

Iskich bungalowów kolonij angiel- L“ o wszechświat od was dale- 
skich. ue i 

Rozumiemy autora. Mówi nam | , Najbardziej fascynującą jest ostat- 
on: ów genjusz muzyki był w życiu, nia scena sztuki (dlaczego komedji?), 
codziennem takim samym, jak każdy Śdyj czar i potęga genjuszu, całą tę 
z nas, zwykłym człowiekiem, miał poziomą gromadkę, przedstwiającą 
swoje słabostki i śmiesznostki — a splot rozbieżnych spraw i uczuć, 
jednak, mimo to jest nieśmiertelny. skupia cichą, w zasłuchaniu prze- 

To Błoboniki, małosiki > to jest EK MAE dokoła ich 
wszystko, co wypł: a z przynależ-, twórcy. й : | 

i ciała do ao — dach w tem że Mea aa, zeepii arty 
udziału nie ma, jest nieobecny, prze- styczny nie zdaje się ujawniac spe- 
bywa we własnym, dalekim kidziom, |cjalnie wybitnych talentów, jednak 
a jemu bliskim, cuflownym świecie | staranna i przemyślana reżyseria zro 
twórczej fantazji, a każde zetknięcie biła swoje. P. Grano wpadła z, 
z poziomością niezbędnego, nieunik- | miejsca w ton właściwy, energicznej, | 
nionego dnia powszechnego, to jak-|wolnej, świadomej femme iorie —| 
by niepotrzebne, bolesne budzenie z jednak później załamała się i Geor- 
ięknego snu. ges Sand madto melodramatycznie | 
Dobrze. Ale pocóż nam na scenie  dobrnęła do końca. P. Hierowski w | 

ta mp. pierś pieczonej pulardy, która masce zdjętej z jednego z poźniej- 
staje się powodem urazy Chopina? |szych portretów Chopina, odpowia- 
Dlaczego śmieszna troska genjusza |dał zapewne w zupełności intencjom 

mieszane z |autora, choć może nie naszym wyo- 
sukiennemi? To prawda, to rzeczy- brażeniom o wielkim muzyku; w 
wistošė — powiada autor. Zgoda. każdym razie przekazana w pamięt- 
My wiele wiemy o błahostkach z ży- |nikach i listach charakierystyczna 
cia Mickiewicza, Słowackiego, Wys- „cichošė“ późniejszych lat usposo- 
piańsikiego, Matejki, Grottgera, Wie- jbienia Chopina, obok przesadnej 
my — czy chcemy je wikzieć! drażliwości na drobiazgi, a także tłu- 
Czy potrzebne nam koniecznie dla miona gorycz zapoznaneśo w kraju 
ogarnięcia całokształtu postaci gen- |wielkiego twórcy, znalazła w. grze 
jusza widzieć go... w szlafroku (u tego aktora wyraz właściwy. P. Ora- 
Iwaszkiewicza dosłownie, na szczęś- |nowska nie dorosła klo roli Solange, 
cie, krótko). której w jej wykonaniu brakło dosta- 

Jest obecnie nagminną chorobą tecznej siły dramatycznej — a góro- 
niektórych nowych pisarzy) odbron- |wała atektacja. Surowa nie zepsuje 
zowianie wielkości. Nam te drobne nigdy swej roli, jego Maurycy był bł 
śmiesznostki Chopina nie odbrązo- |charakterystyczny. Wodzińskiego z 
wią, ale nas boli, gdy są momenty, |nonszalaneją lekkoducha zagrał Sta- 
kiedy na odezwanie się Chopina na |szewski, a brutala Clesingera dosa- 
scenie — widownia parska gremial-|dnie zarysował p.  Koczanowicz. 
nym śmiechem. Nie przestaniemy go |Bladej postaci Rousseau nie mógi o- 
kochać i wielbić, jest nam w swej|żywić p. Dzwonkowski, p. Woźniak 
muzyce równie wielki i drogi, ale ra- |ze szczerem uczuciem zagrał Fernan- 
zi nas ten celowo przez autora sztu- |da. Miło, ze smutnym wdziękiem, za- 
ki wywołany śmiech jak zgrzyt. Jak- | grała krzywidzoną Augustynikę p. Mi 
gdybyj ktoś na pastelowy, subtelny w! chalska. P. Buynówna  (Rozjeska) 

y naszej utrwalony profil Chopi- jeszcze mocno mi a ze sceną, 
na chlapnął tłustą, nieczystą mazią. |mimika nieopanowana. Małe rolki 

Za ito wdzięczni jesteśmy autoro- Jana i Madeilaine (wykonali p. Po- 
wi, że tak. mądrze i tylokrotnie pod- łońsiki i Bilinżarka, 
kreśla polskość ducha Chopina w je- Tło lat 40-tych 19 stulecia i ko- 
go 'twórczości „dla Narodu”, w jego |stjfumy w stylu i smaku przepiękne. 
tęsknocie do Polski, jego obcości w Ale prawdziwą i głęboką rozko- 
śrollowisku francuslkiem, w akcento- | szą dla ducha i ucha — była muzyka 
waniu, w pogardliwych wynurzeniach |za sceną Chopina — Trockiego. 
zdenerwowanej pani Sand, jego dla Publiczności prawie pełno i 95 
niej cudzoziemskości. To więcej zro- proc. na szczęście — polskiej. Oby 
bi dla propagandy polskości anekto- |tak zawsze. Pilawa, 
wanego bezustannie przez Francu- pr 
zėw Cliopina, niż niejedna rozwiekła| Zebranie Str. Narod. 
biografija. w Michaliszkach „Lato w Nohant“ — to fragment 
z ostatnich lat žycia Chopina w cza- 
sie walkacyj w posiadłości Georges 
Sand, którą uratowała od przehula- obwodowe zebranie Stronnictwa Na 

nia R męża barona Dudevant.  |rodowego. Referat n. t. „Obecna * 
ie byliby, wdzięczni polskiemu tuacja polityczna” wygłosił p. 

pisarzowi jej rodacy, gd ujrzeli Czermak, 

Dnia 29 września we wsi Micha- 
liszki pow. wil-trocki odbyło się     

   Ed 
= 
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Urbaniści angielscy oglądają budu- 
jący się wspanniały żelazo-betono- 

most łukowy na linii niemieckiej 
kolei motorowej w Heimsdori w Tu- 
rngii ponad  Teuielstat (Diabelską 

doliną). 

RANGE DAC OZ WECSC NU OWA 1 a] 

Sprawa konwersji | 
pożyczek dolarowych 

Agencja „Iskra“ komunikuje: 
W prasie nowojorskiej ukazał się 

następujący komunikat amerykań- 
skiej Ralty Ochrony  Posiadaczy 
Obligacyj Zagranicznych (Foreign 
Bondholders Protective Countil): 

„Rada prowadzi obecnie rozmowy 
z wladzami polskimi co do polepsze- 
mia polskiej oferty z dnia 24-go lu- 
tego 1937 r. odnośnie wypłaty trzech 
kolejnych kuponów od polskich obli- 
gacyj dolarowych -gotówiką w wyso- 
Ikości 35 proc. Rozmowy te Hotyczą 
kuponów, płatnych poczynając od 
1-60 października 1937 roku od 
wszystkich polskich obliigacyj dola- 
rowych. Wobec tego Rada zaleca 
posiadaczom  obligacyj nie inkaso- 
wać chwilowo najbliższego kuponu, 
ponieważ posiadacze będą mogli i 
tak otrzymać 35 proc. w gotówce za 
oferowane w lutym r. b. gdyby 
obecnei rozmowy nie zakończyły się 
korzystną propozycją. 

W, związku z tym komunikatem, 
Pozy wir się z wiarygodnego 
źródła, że podwyższenie wysokości 
obecnej obsługi pożyczek  dolaro- 
wych ze strony polskiej wchodzi w 
rachubę jedynie z chwilą dojścia do 
skutku definitywnego konwersji tych 
pożyczejk na nowych warunkach. - W, 
tym wypaklku kupony, poczynając od 
kuponów płatnych od dnia 1-go paź- 
dziernika 1937 r., były by wypłacane 
w wysokości, jalka będzie ustalona w 
wyniku wspomnianych rozmów. 

Podkreślić należy, że dwie: ostat- 
nie konwersje polskie (pożyczka za- 

łczana i dług wobec Standard Car 
inance Corpor.) zostały, dokonane 

na cztery i jelilna czwarta procent 
rocznie, х 

VON TT VAIKO Ula STAI IRAS AS, 

Ratujmy zdrowie mlodego poko- 
lenia i walczmy z ciemnotą przez 

szkół, budowanie odpowiednich
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Człowiek o subtelnym dotyku | 
W Londynie mieszka człowiek, 

który jest swego rodzaju fenomenem, 
Jest to specjalista w konstruowaniu 
i otwieraniu wszelkiego rodzaju zam- 
ków. 

Człowiek ten nazywa się Oliver 
Portland (I), obdarzony jest przez 
naturę niesłychanie subtelnym doty- 
kiem, który pozwala mu w sposob, 
wprost dla innych niezrozumiały, 
zdawać sobie sprawę z konstrukcji 
każiego zamku, który jest dlań ży- 
wym organizmem. 

Najsławniejszego swego czynu do- 
konał Portland przed kilku miesiąca- 
mi. Jeden z urzędników pewnego 
banku udał się do podziemnego skar- 
bca. Zaledwie jednak wszedł do pod- 
ziemi, stalowe drzwi z nieznanej 
przyczyny same się za nim zamkaę- 
ły. Klucz był w posiadaniu uwięzio- 
nego urzędnika i, nadomiar złego, on 
jeden w całym banku znał codzien- 
nie zmienną kombinację liter, na 
które tego dnia nastawiono automa- 
tyczny zamek drzwi. 

Sytuacja urzęcnika była rozpacz- 
liwa. Mijały godziny, w stalowym 
skarbcu zaczynało brakować powie- 
trza, a żaden z wezwanych mechani- 
ków nie umiał dać sobie rady z me- 
chanizmem. Wtedy przypomniano 
sobie Portlanda, którego niezwłocz- 
nie wezwano i momentalnie przystą- 
pił do pracy. W. jaki sposób wyczuł, 
na jakie litery został zamek zam- 
knięty, pozostaje jego tajemnicą, 
dość, że po paru zaledwie minutach 

REACTOR ASA ROOT САЛЕ МБ ЖЕЧЕЫ 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś o 

godz. 8-ej wiecz, komed'a J. Iwaszkiewicza 
„Lato w Nohant”, w premiowej obsadzie. 

Ceny miejsc obniżone. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“, „Dzwony 
z Corneville', Dziś po raz 23-ci op. Plan- 
quetta „Dzwcny z Corneville"*, Będzie to 
przedstawien'e propagandowe. Obsada pre- 

miowa. 

— Jutrzejsze przedstawienie operowe w 

„Lutni“, Jutro o g. 8 m. 30 w. ogólnie lu- 
biana opera Verdi'ego „Rigoletto“, W par- 
tach naczelnych wystąpią: Szlemińska, Po- 

pławski, Dolnicki, Mossoczy i inni, — Re- 
żyseria i inscenizacja B. Folańskiego. Chó- 

ry i orkiestra zwiększone. 

HELIOS | 

drzwi były otwarte. 
Gdy koledzy. uwięzionego urzęd- | 

nika weszli do wewnątrz skarbca, 
iten był już nieprzytomny. Z trudem 
udało się go uratować. 

Portland jest wyjątkowo odważ- 
ny. Pewnego razu w budyniku, miesz- 
czącym fabrykę dhemiczną, wybuc 
pożar. Naraz magazynier przyjpo- 
mniał sobie, że w zamkniętym po- 
mieszczeniu znajdują się zapasy po- 
tężnego šrodka wybuchowego, które 
wystarczyły na to, aby nie tylko cały | 
budynek, w którym się znajdowały, | 
ale i całą [dzielnicę zamienić w gruzy. 

i hurtowych rozesłano 

Zrzeszenia, Tylko te 

Zrzeszenia nadeślą. 

  
  

Premiera. Sensacja doby obecnej 
Rewelacyjna epopea szpiegowska 

W sieci wywiadu 
    

  

  

  

Miłość kobiety - szpiega 

CASINO| | milionowym kosztem 

MADELEINE CAR LL 

Dziś i MARS | ek „Dziewcze Zz Paryža“ 

S genialnego 

Wielki triumf polskiej 

miłości pod tytułem 

W rol. gł. kwiat aktorstwa polskiego: Elżbieta Barszczewska, Mieczysław Cybuls- 

W rol. gł. znakomity amant Hebbert Marshall — Gertruda Michael i Rod ła Roque 

Monumentalne arcydzieło na które czekał 

TRA £ 4 LG Imponująca obsada 

я AR i Tyrone Power i in. 

dzień 

Jutro premieral 

Roberta Siodaka 
Polskie Kino Г 

produkcji! Film o po- 

1, Kazimierz Junosza-Stępowski, Mieczystaw Węgrzyn i inni 

Kulisy tajnego wywiadu. Nad progr. atrakcja kolorowa i aktualia 

cały świat. Filmowy cud zrealizowany 

FREDIE BARTHOLOMEW, 

Nad progr. Dodatki. Początek punktualnie 2, 4, 6, 8 i 10.2) 

Uwaga. Z powodu Zjazdu Delegatów Miast dziś kino czynne od g. 20-ej 

Potężny film. ilustrujący haniebny proceder handlarzy ,,białych niewolnic“ 

Realizacja 

Światowid tężnejf najpiękniejszej Płomienne SELCO 

Nad program atrakcje 

    

> 5 a. g z a t nto sa k dia pań, panów, 
zleci i młodzieży szkolnej poleca obuwia 

Obuwie chrześcijańska polska wytwórnia 

W. NOWICKI wa 30 WIELKA 

Największy wybór pantofii rannych, treaingowych, gimnastycznych 
i sportowych. 

Zamówienia według ostatnich żurnali | modeli. 

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU 
      
  

Ważne dla 

chrześcijańskich fabryk i hurtowni 
W przygotowaniu znajduje się książka, której 

brak odczuwa się bardzo silnie w naszym życiu 
gospodarczym. 

Jest to wyczerpujący Informator p. t.: 

Chrześcijańskie Fabryki iHurtownie 
w Polsce 

Do wszystkich placówek przemysłowych 

niowe. Gdyby którekolwiek przedsiębiorstwo 
przemysłowe lub hurtowe zostało pominięte, 
prosimy żądać prospektu od niżej podanego 

twórcze i hurtowe będą zamieszczone w In- 
formatorze, które adres swój w tym celu do 

Wobec spodziewanego 
zainteresowania przewidziany 

w wysokości 

20.000 egzemplarzy. 

Adresy ugrupowane będą w dwóch działach: 

1) Fabryki, 2) Hurtownie — według branż 

i w układzie alfabetycznym. 

przyjmuje oraz wszelkich informacyj udziela 

ZRZESZENIE KUPCÓW GHRZEŚCIJAŃ W POZNANIU 
Aleja Marszałka Piłsudskiego 37. Tel. 78-71.   

    

' 

W KAŽDEJ SZKOLE ODBIORNIK, 
W odpowiedzi na apel Społecznego Ko- 

mitętu Radiofonizacji Kraju, Polskie Radio 
zakupuje dla szkół powszechnych 150 od- 

biorników radiowych, które wkrótce oiiaro- 

wane będą szkołom. 50 z tych odbiorników 

otizymują nowe szkoły na Wileńszczyźnie, 

Niezależnie od tego Dyrekcja Lasów Pań- 

stwowych zakupiła 100 aparatów radiowych, 

które zostały już oddane do użytku szkół. 

Niewątpliwie na apel Społecznego Ko- 
mitetu Radiofonizacji Kraju do dzieła zao- 

patrzenia szkół powszechnych w odbiorniki 
radiowe przystąpią w najbliższym czas'e li- 

czne organizacje, dla których nie jest obo- 
jętna troska o oświatę i kulturę. 

W KAŻDY PONIEDZIAŁEK 
{ „Z pieśnią po kraju*, 
' Audycje muzyczne „Z pieśnią po kraju” 

zostaną w sezonie jesienno-zimowym wzno- 

wione. Cykl ten, o charakte:ze wybitnie 
dydaktycznym, będzie podawany stale raz 

na tydzień — w poniedziałki od godz. 15.45 
do 16.15, a więc w czasie przeznaczoym dla 
młodzieży, która w dużej mierze korzysta z 

tych audycyj. 
; Audycje te nadawane będą kolejno przez 

rozgłośnie: Warszawę, Lwów, Kraków i Po- 

znań, które reprezentować będą pieśń ludo- 

wą swego regionu. 

POLSKIE RADIO WZNAWIA 
CYKL AUDYCYJ „DYSKUTUJMY*. 
Po letniej przerwie, Polskie Radio wzna- 

wia cykl audycyj „Dyskutujmy”, Audycje te 

będą obecnie bardziej popularne. Porusza- 

ne w nich będą przede wszystkim tematy 

aktualne i dotyczące zagadnień życiowych, 

ńie wymagające od dyskutujących specjal- 

nego przygotowania. 

Audycja „Dyskutujmy”, zajmująca od 

dwóch lat stale miejsce w programie ogól- 

nopolskim, pobudziła do tworzenia się grup 

i zespołów, które zbierają się przy głośni- 

kach i dyskutują na temat omawiany w au- 

dycji. 
W bieżącym programie audycyj „Dys- 

kutujmy“ znajdą radiosłuchacze przewagę 

dialogów, gdyż doświadczenia lat ubiegłych 
wykazały, że forma dialogu umożliwia naj- 

bardziej plastyczne ujęcie i przeciwstawie- 

nie odrębnych punktów widzenia i jest jed- 

nocześnie najlepszym zagadnientem dyskusji. 

Zagadnienia, poruszane w audycji „Dys- 
kutujmy*, mają na celu pobudzić radiosłu- 

chaczy do dyskusji i w związku z tym są 

oświetlane z najrozmaitszych punktów wi- 

dzenia, 
W obecnym sezonie przewidziane są na- 

stępujące grupy tematów: wychowacze, np. 

Strażacy próbowali wyważyć drzwi, 
prowadzące do składu środków wy- 
buchowych, nie mogli jednak podo- 
łać tej pracy. Ponadto jedyny klucz 
do tych idrzwi znajdował się w biur- 
ku dyrektora, które stało w płoną- 
cym gmachu. 

Wezwano Portlanda. Ten, nie- 
zważając na szalone niebezpieczeń- 
stwo, podążył natychmiast do fatal- 
mych drzwi i po kilku minutach ma- 
nipulowania, udało mu się je otwo- 
rzyć. Strażacy zdołali jeszcze w po- 
rę wynieść skrzynie z niebezpiecz- 
nym materiałem wybuchowym. з 

już deklaracje zgłosze- 

przedsiębiorstwa wy- 

jest nakład 

    

Zgłoszenia 

    

szenie poniża 

| FA 
W następnym programie zspowiadamy arcydzieło! 
Film, zrealizowany w-g głośnego utworu 

ALEKSANDRA PUSZKINA 

DAMA 
PIKOWA 
Reżyseria: Fedor Ozep 
Role gł. Pierre Blanchar - Madelaine Ozeray 

RRT IKI CROWE ORCO AE 

PAN | Początek o godz.2-ej. Nose 

ZN NACH OR 
: JUNOSZA-STĘPOWSKI. 

š LA x Dziś premiera 
8 Korona produkcji filmowej 

R Q 0 i J U L l A wg. nleśmiertelnego dzieła 

Williama SZEKSPIRA 
W roli gł. Norma Shearer, Leslie Howard i John Barrymore 

Główna 40 LOTERJA 
wygrana 1. 0 0 0. 0 0 0 PAŃSTWOWA 

KOLEKTURA S. GORZUCHOWSKIEJ 
Zamkowa 9 

m онн = 

Wielki poeta, Rosji 
wyczarował barwną opowieść 
p, t. „Dama Pikowa“! 

  

Wielki režyser rosyjski 
dokonal trudu przeniesienia 
tego utworu na ekran! 

  

  

K. GORZUCHOWSKI, Zamkowa 9. 
Zegarki szwajcarskie z gwarancją, Wyroby złote, srebrne, platery. 

prawa. Ceny konkurencyjne. 
Solidna na- 

  

Jedyna największa hurtownia szkła, fajansu, porcelany, nmaczyń, lamp i płyt 

gramofonowych 

DH. „T.Odiyniec“maiic Malicka 
WILNO, UL. WIELKA 19. Tel. 4-24. 

Największy asortyment, najniższe ceny. Sprzedaż detaliczna * hurtowa wysorto- 

wanych naczyń, Cenniki na żądanie gratis. 

  

  

Z za kotar studio 
„Jak wychowywać samodzielnych ludzi”; 

społeczne — np. „Idea spółdzielcza w ży- 
ciu”; obyczajowe — np. „Dlaczego interesu- 
jemy się życiem naszych bliźnich?', „O ko- 

leżeństwie i współpracy” i t. p. 

Oprócz pojedyńczych tematów w ra- 

mach tejże audycji nadany zostanie cykl 

pod tytułem „Starzy i młodzi ujęty w 

formę dialogu, w którym jedną ze stron dys- 

kutujących będzie człowiek starszy, drugą 

zaś — inteligentny młody człowiek, lub mło- 

da dziewczyna. Tematem tych rozmów bę- 

dą konkretne zagadnienia etyczne i spo- 

łeczne, co do których poglądy starszežo i 

młodszego pokolenia są tak bardzo roa- 

bieżne. 

W miesiącu październiku nadane zosta- 
ną następujące audycje: 

4 października — „Czytelnik i jego 
dziemnik" — dialog w opracowaniu Adama 

Nechaya. 
11 października — „Czy pod każdym 

względem należy dziecku ułatw.ać życie” — 

w opracowaniu Róży Czaplińskiej-Mutermil- 

chowej. 

18 października — „„Czy historia mówi 

prawdę?" — dyskusja między historyk:em, 
literatem i prawnikiem; w której zabiorą 

głos: Kazimierz Lepszy, Janusz Meissner i 
Władysław Wyrobek. 

25 października - - nadany zostanie od- 
czyt na temat aktualny, lub też udzielone 

zostaną odpowiedzi na ciekawsze dyrkusje, 

przeprowadzone w grupach. 
W tym bowiem celu pozostawiony jest 

|w niektórych miesiącach jeden wolny ter- 

min, 
{ Odczyty dyskusyjne w programie rad'o- 

wym otrzymały pozycje — każdy poniedzia- 

jłek o godz. 19.30. 

SYTUACJA NA RYNKU DRZEWNYM, 
Będzie o niej mówił przed wilenskim 

mikrofonem dziś o godz, 13.05 red. Kazi- 
mierz Sakowicz. 

Echa ukazania się 
zorzy polarnej 

Z różnych stron z prowincji dono- 
szą o spostrzeżeniu w dn. 30 ub. m. 
rzadkiego zjawiska na niebie, jakim 
było ukazanie się zorzy polarnej. 

Wśród ludności wie;sksej zjawis- 
ko to wywołało różne komentarze, 
związane z horoskopami na przy- 
szłość. 
ATS TT O ES ATSR ARROW 

12.000.006 zł. zebrano z groszy 
na budowę szkół. 

  

Kupno i sprzedaż 
SKLEP SPOŻYWCZY z urządzeniem " to- 
warem na dogodnych warunkach sprzedam. 
ul. Nowo-Świecka 9. 2203—3 

Praca poszukiwana 
POSZUKUJĘ posady do wszystkiego z b. 
dobrym gotowaniem do małej rodziny lub 
za kucharkę do kasyna, mogę na wyjazd. 
Wiek średni, piśmienna, samotna, posiadam 
relerencje. Św. Jańska 11—5 g. 12—5 pp. 

SIUSARZ 32-letni, kawaler, chrześcijanin, 
dobrze obeznany z produkcją rad'oapara- 
tów i innych elektroaparatów. Przydam się 
jako siła fachowa i organizacyjna, choćby 
za skromne wynagrodzenie, Łaskawe żgło- 

szen: Wilno li poste zostanie dla „Maja“, 
POSIADAM świad, dojrzałości, praktykę 

biurową oraz kursy pisania Za maszynie, 

proszę o jakąkolwiek pracę. Cferty do „Dz. 

Wil." dia Jerzego Andrzejczyka. —3 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kal'graficzne 
poszukuje zajęcia w zakresie umysłowym, 

posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji „Dziec. Wil.' dla 

„Pracowity“. 

POSZUKUJĘ posady gospodyni, samodziel- 
na, samotna, Ь, dobrze zna się ną kuchni, 
posiada dobre świadectwa. Skopówka 9—2 
w godz, 9—11 i 3---5 po poł. 

SIOSTRA-PIELĘGNIARKA wykonuje ma- 
saże i wszelkie zabiegi a także zajmie się 
prowadzeniem domu i kancelarii. Wilno, 
ul, Żawalna 7 m. 6. Informacje u p. Sobot- 
kowskiej od godziny 10 do 13. 

Mieszkania i pokoje 
POKÓJ za zł, 10" — z opałem : śwatłem 
do wynajęcia. Gedyminowska 22—1. 

POKÓJ duży, jasny do wynajęcia. 
ма 3—25. 

  

    

  
  

    

  

2112—2 
  

Nauka 
KURSY KROJU I SZYCIA S. Stefanowi- 
czówna -- Domin'kańska 13 przyjmują za- 
pisy uczenic. 2156—4 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L Niemieckie dla wszystkich celów i po- 
ziomów (od początkujących do b. zaawan- 
sowanych) bezkonkurencyjnie tanio, grun- 
townie, szybko. 

  

  
Nie żałuj grosza na budowę szkół. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp, nekrologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty in:tytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% 

zastrzega sobie prawo zmiany termiau druku ogłoszeń i mie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

за Ad : 

  

4.4 Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 
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